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Mo w u w sfrz^ we Franci!

Pod naciskiem ssu socjalistów
m i j a j ą  o s t a t n i e  g o d z i n y  g a b i n e t u  C h a u t e m p s a

PARYŻ, 9. 3. Od wtorkowego 
popołudnia, a w łaściw ie od środy 
rano nie ulega już najm niejszej 
w ątpliw ości, że Francja znajdu­
je  się na nowo wobec kryzysu 
rządowego, który tym razem przy 
biera znacznie szersze rozmiary, 
a mianowicie decydującego prze­
silenia w łonie dotychczasowej 
w iększości parlamentarnej frontd 
ludowego.

Kryzys polityczny rozw ija się 
w  niezwykle chaotycznych wa­
runkach. Całe popołudnie poświę 
cone było posiedzeniom grup par­
lam entarnych —  socjalistycznej 
i  komunistycznej oraz delegacji 
lew icy.

Partia socjalistyczna wypow ie­
działa się przeciwko udzieleniu 
rządow i Chautemps pełnom oc­
nictw , ośw iadczając, że zasadni- 
£30 nie jest przeciwna pełnom oc­
nictwom , których swego czasu żą­
dał dla siebie prem .-Blum , lecz, 
t e  nie może udzielić pełnom oc­
n ictw  gabinetowi, w którym nie 
Jest reprezentowana. Socja liści 
w ięc jak  również i komuniści za­
żądali rozszerzania składu gabi­

netu i dopuszczenia ich  do udzia­
łu w  rządzie. Ponieważ premier 
Chautemps zażądał od partii so­
cjalistycznej wyraźnego sform u­
łowania swego stanowiska, klub 
parlamentarny socja listów  zbie­
rał się dziś po południu aż trzy 
razy, aby ostatecznie ustalić swe 
stanowisko w kwestii pełnom oc­
nictw dla r/ąrlu Chautemps.

Prem ier Chautemps oznajm ił 
przewodniczącem u klubu parla­
mentarnego partii socjalistycznej 
de P. Serol, że zamierza złożyć 
dymisję. Szereg jego najbliższych 
przyjaciół politycznych m iał wy­
wrzeć nań wieczorem  poważny 
nacisk, aby nie ustępował jedynie 
pod naciskiem socja listów  i za­
czekał z ostateczną decyzją na 
wynik debaty parlam entarnej i 
głosowania.

Uwaga kół politycznych skon­
centrowała się w ięc wieczorem  na 
nadzwyczajnym posiedzeniu rady 
ministrów, które rozpoczęło się o 
godz. 19-ej, a na którym zapaść 
ma ostateczna decyzja w sprawie 
dym isji gabinetu.

W  środę o godz. 21 min. 50, o -

głoszono oficjalny komunikat, 
stwierdzający, że rząd stawi się 
we czwartek rano w Izbie Depu­
towanych, gdzie premier ogłosi 
zapowiedzianą wczoraj deklara­
cję.

Decyzja powyższa została opu­
blikowana w  rezultacie długiej 
rady gabinetu, poprzedzonej ob ­
radami premiera z licznym i re­
prezentacjami partii socjalistycz­
nej.

N a c i s k  u l i ^ y
Wojsko w pogotowiu

W związku z sytuacją politycz­
ną daje się odczuwać w  Paryżu 
pewne naprężenie. W  licznych 
punktach skonsygnowano policję 
i gwardię narodową.

W  godzinach wieczornych w 
kierunku izby udały się dziś gru­
py robotników, reprezentujących 
syndykaty pracow ników  m etalo­
wych, przemysłu budowlanego i 
innych. Delegacje złożyły po po­
łudniu w  prezydium rady m ini­
strów petycje, żądające 1) w pro­
wadzenia w  życie zbiorow ej kor ■ 
w encji pracy, 2) rozpoczęcia w iel­
kich robót użyteczności publicz­
nej, 3) uchwalenia pensji dla sta-

„ Ogniem i Mieczem** na Woły mu

P r o w o k a s ia  -  m e t o d a
postepdwstila łyd ó ^

W dalszej dyskusji nad budżetem: stąpiła. Jak-ś starszy pan Interweniu-
Min. spraw wewn. sen. Lechuicki na­
wiązał do okrzyku rzuconego przez 
rabina Schorra „to bujda", gdy sen. 
Fudakowski przytoczył słowa Rot- 
szy Ida do członka Komitetu Na lodo­
wego w Paryżu. Sen Lechuicki przy­
pomina debatę w Sejmie polskim w 
grudniu 1919 r. nad ustawą pozornie 
błahą dla wielkich zagadnień pań­
stwowych.

M e t o d a  i s y s t e m
Byli tu ustawa o odpoczynku w 

przemyśle i handlu. I wtedy, kiedy 
głosowana była sprawa przymusowo­
ści odpoczynku niedzielnego i kiedy 
upadł wniosek mniejszości żydów, 
pca GryiCiaum zawołał ,.Y tej 
chwili Polska straciła Mińsk, Wilno 
i Galicję Wschodnią” . Jeśli te słowa 
zestawimy ze słowami Rotsthilda, to 
nie jest to już bujda. To jest metoda 
i system, który panowie w owym cza­
sie w polityce swej przemyśleli i kon­
sekwentnie stosowali. (Głosy: Słusz­
nie).

O d p o w i e d ź  

r a b i n o w i  S c h o r r o w l
Z kolei zabrał głos sen. Petrażyc- 

ki: Z dużą niechęcią oświadcza on, 
—  przystępuję do udzielenia odpo­
wiedzi p. sen. Schorrowi na jego atak 
w stosunku do mojej osoby, ale p. 
sen. Schor posiada sepcjalny talent 
przemawiania w sposób tak drażnią­
cy, że nie można pozostawić jego 
wystąpienia bez odpowiedzi. Pan sen. 
gehorr, mówił że moje oświadczenie 
ar sprawie żydowskiej podyktowane 
było uczuciem nienawiści. Gdybym 
się kierował uczuciem nienawiści, 
to bym mówił na tematy: żydzi a rok 
1920, mówiłbym o pamiętnikach do­
wódców i o ocenie jaka w swych pa­
miętnikach dawali żydom. Tematem 
moim byłaby Jabłonna. Tematem 
byliby żydzi a komunizm, mówiłbym 
o 90 proc. żydówek skazanych za ko­
munizm, tematem byliby żydzi i szpie 
gostwo.

„ foS eran cyjn ość” ży d ó w
Fan sen. Schor mówił, że nieznany 

jest w historii obu państw żydowskich 
ani jeden fakt, by jakakolwiek częsc 
narodu napływowego była skazana 
k z  emigrację. A co mówi o tym histo­
ryk żydowski. Przypomnę dwa na­
zwiska: Esdreasza i Mechejasza. Byli 
to prawodawcy żydowscy. A jaka 
jest treść ustaw, które wydali?

Wymagają one, aby wszyscy cu­
dzoziemcy byli z Palestyny wyrzuce­
ni. Nietolerancyjność tych ustaw 
idzie dalej, żądają one, aby wypędzić 
wszystkie żony nieżydówki i dzieci 
nJe zrodzone z żydówek.

Psychika żydowska jest bardzo 
prymitywna. Niedawno zdarzy! s ię ; 
rrYpauek, o którym pisze nie „War­
szawski Dziennik Narodowy", ale 
„Robotnik": W tramwaju siedzi mio­
dy żyd. Obok wolne miejsce, które 
zajmuje jakaś pani. Żyd żąda, by u-

je. Rozjemcą jest konduktor, który 
orzeka, ie  miejsce może być przez tą 
panią zajęte. Wówczas żyd wyrywa 
się i pluje, mówiąc: Nieczysta kobie­
ta. Mnie nie wolno siedzieć obok nie­
czystego stworzenia. —  Cóż za pry­
mitywizm. Wypadek ten mini miejsce 
we wrześniu 1930 r.

J a s z c z e  s p r a w a  w i l e ń s k a
Pan sen. Zarzycki, oceni': Uiują 

mowę w sprawie wileńskiej, jako 
wyskok. Moje przemówienia są 
podyktowane głęboką rozwagą, a 
nigdy nie są wyskokami. Oklaski­
wałem tę część przemówienia p. 
sen. Zarzyckiego, gdy mówił o pa 
mięci Marszałka. Zgadzam się z p. 
senatorem, że w  razie znieważenia 
bliskiej osoby, może nastąpić spon­
taniczna reakcja. Uzupełnię to, że

jP” i m i o d k o m k i
□Krzyży ia. MarówiiwwotisLM. 

Na każdą porę roku

reakcja ta może nawet doprowa­
dzić do śmiertelnego wyniku. Ale 
musi to być reakcja natychmiasto­
wa, a. nie po dłuższym czasie i mu 
si występować jeden przeciwko je ­
dnemu.

„ O g n i e m  i M i e c z e m ”
V zakończeniu dyskusji przemó 

wił i .u. Radziwiłł. Zaczął od p o ­
chwał ’jcd  adresem premiera, mó­
wiąc, że nieKiy się on op-dnym 
szacunkiem i sympatią.

P. -łrer.uei Skiadkowski: —  Coś 
złego książę Pan szykuje.

Sen. Radziwiłł mówił o mniej­
szościach narodowych, stwierdza­
jąc, że na Wołyniu panują od sze­
regu lat nastroje, które przypomi­
nają początek „Ogniem i Mie­
czem".

Co do żydów, to em ijr icja ich jest 
koniecznością życiową nie tylko dla 
tego, że ludność polska ma prawo 
w handlu znaleźć możliwość egzy­
stencji, ale także dlatego, że lud­
ność żydowska poza granicami na­
szego kraju musi znaleźć warunki 
egzystencji Są już przywódcy spo 
łeczeństwa żydowskiego, którzy tę 
konieczność rozumieją.

P ro je k t ordynacji w yborczej
d l a  6  m ć f t o l

przyjęty przez komisję samorządową
Na posiedzeniu kom isji samo­

rządu m iejskiego pos. Duch zre­
ferow ał projekt rządowy o zmia­
nie ordynacji w yborczej dla W ar 
szawy, Wilna, Krakowa, Lwow a, 
Poznania, Łodzi, który w  60 
procentach zatrzym uje dotych­
czasowe 5-przym iotnikow e pra­
w o w yborcze z odrzuceniem  je ­
dynie prawa oddania kilku gło­
sów na jednego kandydata, a w  
40 proc. dopuszcza delegatów 
w ybranych przez organizacje go­
spodarcze i zawodowe. Referent 
ośw iadczył się przeciw temu pro 
jektow i, w ychodząc z założenia,

Delegacja Z. N.P.
u  p r e m .  S k ł a d k o w s k l e g o

Jak donosi P. A . T. prezes Rady 
M inistrów gen. Sławoi-Składkow- 
ski przyjął w dniu 9 marca dele­
gację Związku Nauczycielstwa 
Polskiego w osobach: prezesa
Zygmunta Now ickiego i przewo­
dniczącego wydziału obrony pra­
wnej Henryka Jędrusika.

że nie ma odrębnych interesów 
organizacji gospodarczych i za­
w odow ych  w  ramach samorządu 
terytorialnego i że projekt rzą­
dow y prowadzi do ograniczenia 
w oli ludności, albowiem  w ybory 
delegatów w  organizacjach go­
spodarczych i zaw odow ych w  du 
żej m ierze będą pod w pływ em  
administracji. Ze swej strony 
proponuje zatrzymać dotychcza­
sow y system w yborczy, o ile cho 
dzi o 80 proc. radnych z odrzu­
ceniem jedynie prawa oddania 
kilku głosów na jednego kandy­
data, a co du 20 proc. proponuje 
uzupełnienie tej liczby drogą k o - 
optacji przez wybranych rad­
nych.

W  głosowaniu za projektem  
rządowym  oświadczyło się 10 po­
słów, przeciw  projektow i rządo­
wem u głosowało 8 posłów, w 
tym posłowie reprezentujący in­
teresy robotnicze, Żydzi i Ukra­
ińcy.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w  przyszłą środę.

ryćh robotników, 4) otwarcia gra­
nicy hiszpańskiej, 5) nieuchwaia- 
nia pełnom ocnictw  dla rządu.

Za Anschlussem — czy przeciw

P l e b i s c y t  w  A u s t r i i
o d b ę d z i e  s i ę  w  n i e d z i e l ę  1 3  b . m .

WIEDEŃ, 9. 3 .Kanclerz Schu­
schnigg w ygłosił wielką m ow ę w 
Innsbrucku na placu Dolfussa w 
obecności 35.000 osób. M owa ta 
skierowana była przeciw  au­
striackim narodowym  socjalistom.

Kanclerz Schuschnigg zapowie 
dział, i e  dłużej nie zezwoli na 
demonstracje narodow ych socja­
listów. Oświadczył on, że w ybrał 
dziś Tyrol do sw ojego przem ó­
wienia, jako kraj; który zawsze 
w alczył o w olność Austrii. Zapo­
wiedział również realizacje w iel­
kiego programu gospodarczego.

Kanclerz Schuschnigg podczas 
m ow y sw ojej ogłosił następującą 
odezwę: „O  wolną, niemiecką
Austrię do ludności Austrii. Po

raz pierwszy w  historii Austrii 
zwraca się rząd je j z żądaniem 
jasnego przyznania się do o j­
czyzny. Dnia 13 marca odbędzie 
się plebiscyt. Ma on wykazać 
przed całym światem, czy lud­
ność Austrii skłonna jest pójść 
drogą, jaką m y idziemy, drogą 
socjalnego pokoju, uprawnienia 
dla wszystkich, porzucenia walk 
partyjnych, co jest celem  pokoju  
niem ieckiego".

Form uła głosowania brzm i: Za 
wolną, niepodległą, socjalną, nie­
miecką, chrześcijańską i zjedno­
czoną Austrię, za pokojem , pracą 
i równouprawnieniem  dla w>lyst 
kich, którzy się przyznają do o j­
czyzny. Pod furmuiką tą należy 
położyć słow o —  tak.

Ostatnie odsłony „procesu** moskiewskiego

M o d l i t w ?  p r a w o s ł a w n a
dowodem winy Rozenholca

M OSKW A, 9. 3. Proces Bucha­
rina, R ykow a i towarzyszy zbliża 
się ku końcowi. 10 b. m. spodzie­
wana jest m ow a prokuratora 
przemówienia obrońców  i ostat­
nie słow o oskarżonych. W yrok za­
padnie prawdopodobnie późno w  
nocy.

9 b. m. na rannym  posiedzeniu 
ukończono przesłuchiwanie pod - 
sądnych.

P letnikow  w  sw ych zeznaniach 
potw ierdził zeznania dr. Lewina, 
odnoszące się do uśmiercenia 
Menżyńskiego i Gorkiego. K oza­
ków przyznał się, iż lecząc K u j- 
byszewa przyczynił się do pogor­
szenia stanu zdrowia pacjenta.

Ogłoszono następnie ocenę m e­
tody leczenia Mienżyńskiego, 
Kujbyszew a, Gorkiego i Pieszko­
wa. Metoda ta była niepraw idło­
wa i przyspieszyła ich zgon.

W  sprawie usiłowania otruć’ a 
Jeżowa eksperci orzekli, że na 
podstawie analizy dow odów  rze­
czow ych jak  np. firanek i dyw a­
nów  z gabinetu Jeżewa wynika, 
że gdyby sposób zatruwania Je­
żowa nie został w ykryty w  swoim 
czasie, to życiu  jego groziło po­
ważne niebezpieczeństwo.

Przed końcem sesji prokurator 
ujawnił, iż w  czasie rew izji zna­
leziono v/ tylnej kieszeni spodni

prawosławnej o charakterze m o- 
narchistycznym, w  której m owa 
jest o uratowaniu św iętej Rc»Ji i 
pognębieniu je j w rogów . Rosen- 
holc wyjaśnił, że o m odlitw ie tej 
nie wiedział, przypomina sobie 
tylko, że na parę m iesięcy przed 
aresztowaniem żona jego, która 
jest chrześcijanką wsunęła m u ja ­
kąś kartkę do kieszeni przed w y j­
ściem do biura, m ówiąc, że jest 
to talizman rodziny i że kładzie 
mu go na szczęście.

Posiedzenie w ieczorne odbyło 
się przy drzwiach zamkniętych. 
Obrona nie wysunęła żadnych 
świadków, a prokurator nie sko­
rzystał ze świadectwa Radka, na 
którego pow oływ ano się kilka ra­
zy.

* **
Deutsche Nachrićfcten Beaurai o- 

mawiając w obszernym k munlkacie

głosy prasy o procesie mo skiewskj l  
z prasy polskiej wymieni* artykuł 
Wotępjiy ABC „Zbrodnie Stalina” cy­
tują- zdanie, te „W  obronie Rośfl 
sowieckiej, d y li w obronie żyóo* 
skich rządów w Rosji strup w ehwffl 
niebezpieczeństwa trzecia i czwarta 
międzynarodówka solidarnie.

I w Walencji
t e ż  p r o c e s

BILBAO, 9. 3. W  Walencfl odbywa 
się obecnie jako dopowlednflt do pro­
cesu moskiewskiego rozprawa sądo­
wa przeciwko ocalałym jeszcze człon­
kom hiszpańskiej organizacji trocki - 
stowsklej „Poum".

Hiszpańscy trockiści przebywali jnż 
od dłuższego czasu wraz z przewód- 
canu partii anarchistycznej w dawnym 
klasztorze św. Urszuli, służącym obe­
cnie jago więzienie kierowane przez 
agentów G. P. U.

Komendantem tego wtęaenfc. jest 
żyd Kinderman. WJelu więźniów zo­
stało już straconych

Zakończenie rozmów rzymskich
Rewizyta min. Ciano

RZYM, 3. 3. M inister spraw za- 
ł-ramcznyeh Beck o godz. 18-ej 
udał się do pałacu Chigi, gdzie 
odbył rozmewy z hr. Ciano. Roz­
mowa ta, trw ająca przeszło go- 

Rosenholra tekst starej m odlitw y dzinę, była zakończeniem rozmów

front czerwonych przerwany
Aresztowanie 8 tys. „podejrzanych”

SALA M AN K A , 9. 3. Dziś zrana 
rozpoczęło się natarcie w ojsk  gen. 
Franco na froncie aragońskim. 
Natarcie było do ostatniej chwili 
trzymane w  absolutnej tajemnicy 
i zostało starannie przygotowane

Rabin Schorr
i n t e r p e l u j e

Do laski marszałkowskiej przyjęta 
zosta'a w środę interpelacja sen. 
Schorra w sprawie zajść przeciwży- 
dowskieb w Warrzawie w dniu 7-go 
marca r. b. Sen. Schorr utrzymuje, że 
bo antykomunistycznym wiecu grupy 
jego uczestników urządziły ekscesy 
antyżydowskie, głównie na ul. Mar­
szałkowskiej i Koszykowej. Na ul. 
Marszałkowskiej wśród okrzyków 
przeciwżydowskicb wybito szyby w 
sklepach żydowskich. To samo mlato 
miejsce w balach targowych, gdzie 
zdemolowano szereg straganów

przez naczelne dow ództw o w  Sa­
lamance.

Dzięki efektow i całkowitego za­
skoczenia już we wczesnych ga­
dzinach popołudniow ych front 
w ojsk  rządow ych został przerwa­
ny na szerokości 92 km.

Na niektórych odcinkach w o j­
ska gen. Franco posunęły się o 18 
km. w  głąb ugrupowania przeciw 
ników, który w pierwszej fazie 
natarcia stawił dość poważny o - 
pór, lecz następnie w ycofa ł się 
w  nieładzie, pozostawiając setki 
jeńców  i liczną zdobycz.

PAR YŻ, 9. 3. W edług w iadom o­
ści ze źródeł w iarogodnych z Hi­
szpanii republikańskiej, rząd bar- 
celoński zarządził masowe aresz­
towania około 8.00e osób, podej­
rzanych o wrogie ustosunkowanie 
się do rządu.

Nikł nie chce bron ić
mordercy z Lubenia

POZNAŃ, 9. 3. Jako obrońcę z u- 
rzędu, mordercy ks. Streićha sąd o- 
kręgowy przydzielił adw. Gaiubę. 
Adwokat Galuba zrzekł się jednak o- 
brony, motywując swą decyzję, tym, 
że jako praktykujący katolik nie mo­
że występować w obronie mordercy. 
Sąd stanowisko to uwzględnił i wy­

znaczył adw. Pridlewicza, sędziego 
pelacyjnego w doznaniu. Ponieważ 
jednak adw. Fridlewicz nie chce pod­
jąć się obrony ze względu na stan 
zdrowia, nowego obrońcę wyznaczy 
rada adwokacka, w porozumieniu z 
Sądem.

politycznych, prowadzonych pr 
min Becka w czasie jego pobytu 
w Rzymie.

W  wyniku rzymskich rozmow 
mm. Becka ogłoszono następują­
cy komunikat:

W kilkakrotnych sircL cn ych  roz­
mowach, jakie Duce I minister spraw 
zagranicznych hr. Ciano mieli z mini­
strem st.nw zagranicznych Polski 
pik. Beckiem, dokonano przyjaciel­
skiego przeglądu rozmaitych proble­
mów polityki ogólnej oraz dotyczą­
cych obu krajów, przy czym stwier­
dzono ku wzajemnemu zadowoleniu 
zbieżność poglądów obu rządów. Pc- 
stanowiuno kontynuować wymianę 
informacyj I punktów widzenń nor­
malną drogą dyplomatyczną 1 po­
twierdzono zamiar kontynuowania 1 
rozwoju na polu politycznym, ekono­
micznym i kulturalnym dzieła szcze­
rej I serdecznej współpracy między 
Wiochami a Polską, na podstawie 
wspólnych Interesów 1 wspólnej woli 
porządku i pokoju.

W  czasie popołudniowej wizyty 
min. Beck zaprosił hr. Ciano 
w imieniu rządu polskiego do 
Polski. Termin rewizyty nie 
stał jeszcze ustalony.

20-

Rekonstrukcja
g a b i n e t u

węgierskiego
BUDAPESZT, 9. 3. W  środę 

nastąpiła rekonstrukcja gabinetu 
węgierskiego.

Dotychczasowy prezes banku 
narodowego Imredy wszedł do 
rządu jako minister bez teki. Mi­
nistrem rolnictwa mianowany zo­
stał dotychczasowy podsekretarz 
stanu Franciszek M arschall, mi­
nistrem sprawiedliw ości podse­
kretarz stanu Edmund Mikech, 
ministrem finansów  Remenyi- 
Schneller.
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